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Dwa proste i racjonalne postula-
ty: rezygnacja z wydawania licencji 
oraz wprowadzenie opłaty ryczałto-
wej dla zgłaszanej pracy, to recepta 
na szybkie usunięcie największych nie-
dorzeczności słynnej już na cały kraj 
nowelizacji Pgik „imienia 12 lipca”.
Podpisało się pod tymi postulatami 
najpierw 28 uczestników konferen-
cji w Jachrance, a następnie do końca 
września blisko 500 geodetów z ca-
łej Polski. To dużo, bo za tą akcją stoi 
pospolite ruszenie. No i trzeba mieć tro-
chę odwagi cywilnej, żeby złożyć pod-
pis na papierze, który trafi na biurko 
GGK. Z drugiej strony to niewiele, jeśli 
wziąć pod uwagę liczbę czynnych za-
wodowo geodetów. A problem dotyczy 
przecież i wykonawców, i administra-
cji. Wszyscy przeklinają absurdy wy-
nikłe z nowelizacji. – Oddałem mapy 
zleceniodawcom, zostały mi licencje. 
Co mam z nimi robić? – pyta redakcję 

jeden z geodetów. – Ponad miesiąc 
czekam na materiały z ośrodka, za 
co mam w tym czasie żyć? – py-
ta inny. – Co wynika z pieczątki 
przybitej przez urzędnika na mo-
jej mapie? Czy urząd bierze za nią 
odpowiedzialność? – zastanawia 
się kolejny. Ja proponuję zaś, by sa-
morządowcy i organizacje geode-
tów wyliczyły, jakie straty ponosi 
gospodarka z tytułu wprowadze-
nia tych idiotycznych przepisów. 
Bo coś mi się wydaje, że koszty te 
idą w dziesiątki milionów złotych.

Fatalne nastroje skłoniły ludzi 
do zorganizowania pikiety przed Sej-
mem. Pierwszy raz w historii przed-
stawiciele naszego zawodu wyszli 
na ulicę w obronie godziwych warun­
ków pracy oraz własnej godności. 
I choć tego samego dnia w Sejmie od-
bywała się feta z okazji 25-lecia uchwa-
lenia Pgik, to żaden z oficjeli nawet się 

nie zająknął na temat pikiety ani nie 
wyszedł do protestujących. Była za to 
mowa o dialogu „ubogacającym” obie 
strony. Zostawiam to bez komentarza.

Wiadomo, że dwa wymienione na 
wstępie postulaty nie załatwią wszyst-
kich problemów geodezji. Ale od czegoś 
trzeba zacząć. A jeśli GGK dalej będzie 
szedł w zaparte, zrobi to ktoś inny.

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska

Geodeci mówią władzy: dosyć!


